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Od wczorajszego dnia , deszcze ustały. —  
Wieczorem bardzo wiele spacerujących przebie­
gało pieszo i pojazdami aleje mogilskie i plan­
ta c je  do koła miasia ,  —  dziś okazuje się n a j ­
piękniejsza pogoda. —

Muóstwo pobożnych krakowian tak z miasL. 
jako i z okolic udaje się kompaniami na odpust do 
Kalwaryi 15 sierpnia przypadający.

Dworzec kolei żelaznej na W esoły coraz 
okazalej wygląda ju z  z pomiędw swych parka­
nów  i ru sz tow ań ,  —  będzie to gmach wspania­
ły i olbrzymi, w poruwitaniu z budowlami kra- 
kowskiemi, —  Ale nietylko ta budowla upiękni 
Kruków, — na wielu punktach miasta i p rzed­
mieść w ilać  wznoszące się mury /jiięknych do­
m ó w , między klóreiui najokazalszy zdaje się 
być gmach powsljjący przy Kleparzu naprzeciw 
ulicy Sławkowskiej.

0 “ (a. n.) Panna Julia Zamecka niegdy ar­
tystka teatrów warszawskich i lwowskiego, — 
w czasie kilkoletniego pobytu swego za grani- 
si a mianowicie dw ochletniego zabawienia w 
Mcdyolanie, poświęciła się zupełnie wyksział- 
cei iu  głosu nader rzad1 >ego pomiędzy śpiewacz­
kami, to jes l  knntr-allu, jaki posiada. — Pobiera­
jąc  naukę od profFcsoia L am perii, pierwszego 
jak  dzisiaj misltza śpiewu,— wysiępywała potem 
na scenach włoskich w Medyolaire Genui i Kre- 
uionie — i powróciwszy do ojczyzny zachw y­
ciła swym głosem ■ Jrgo wykształceniem publi­
czność we L w o w ie ,— gdzie w czerwcu r. b. da­
ła dwa koncertu. Gazeta lwowska nie może 
dosyć wychwalić panny Zameekiej i powiada 
bardzo słusznie, że śpiewaczki konlr-allvslki nie 
posiadała doiad scena polska.— Panna Julia Za- 
inecka w przejezdzic swoim do W arszaw y za­

trzymała siy w Krakowie, i wystąpi na scenie 
tutejszej parę r a z y ,  mianowicie po raz p ie r ­
wszy w przyszły w to rek , to je s t  dnia 19 b. m. 
i toku.

Djrekcra Hrakoir sko-Gćrno- 
Szląskiej kolei lelaznej,

Wzyw'a niniejszem Akcyonaryu- 
szów Krakowsko - Górno - Szląskiej 
kolei że laznej,  iżby na Ceduły kwi­
towe w ich posiadaniu będące: cz w a r ­

tą ratę wraz z procentem I0/ j 00 od dnia 5 db 
15 W rześn ia  b. r. od godziny 8  z rana do go­
dziny 1 z południa w Wrocławiu na ręce Głó­
wnego Rendanta Góriio-Szląskiej kolei żelaznej 
P. S im on, w Górno-Szląskim Dw orcu, lub leż 
w Krakowie na ręce P. Simson w Dworcu Kra- 
kowsko-Górno-Szląskiej kole. żelaznej wypłać.li.

Lskutecznieiiie wypłaty procentu ^ o o  P°* 
świadczone zostanie na Cedułach kwitowych,w 
Wrocławiu przez głównego Rendanta Pana Si­
m on, w Krakowie przez pana Simson, zechcą 
przeto PP. Akcynnaryusze wedle porządku Nu­
merów ułożone Ceduły kwitowe z dołączonym 
wykazem tychże łącznic z należytością składać; 
na każdą Cedułę tę kwitową ob.racliowany bę­
dzie procent od dnie 1 Kwietnia do dnia 15 W r z e ­
śnia za 5j/2 miesiąca po 4j^ 00 a zatem strącone 
zostan ę po l ł i j / j  srebrnych groszy czyli na każ­
dą Cedułę pizypndnie do zapła ty 'ta larów  dzie­
w ię ć ,  srebrnych groszy trzynaście i pół.

W reszcie odsyłają się Panowie Akcyoriary- 
usze względnie skutków nieuiszczenia się ao §, 
15 Statutu T o w a rz y s tw a — który stanowi:

Każdy A kcyonaryusz, klóry najpóźniej do 
ostatniego, dnia terminu do zapłaty oznaczane­
g o ,  § .1 3  żądanej ratv nie wnosi za każde sio 
talarów kapilałn Akcyjnego względnie klórego 
rata opoźniuiią została ulega karze umowne, ta­
larów dw a; jeżeli zaś w terminie czterech na-
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stępiyąoych tygodni rata obwieszczona uiszczo­
ną i Kara umowna z uchybienia terminu1 wy­
nikająca,  wniesioną nie będzie ,  wówczas 'w ga­
zetach w §. 22 oznaczonych dwuchkroinie do 
publicznej wiadomości Numer respeclive Cedu­
ły kwitowej podany, i nowy termin dni 14 do 
wniesienia raty i zapła euia kary untowuej wy- 
zuaczouy zostanie —  Po upłynieniu bezskute- 
cznein tego te rm in u , posiadacz Ceduły kwito­
w e j ,  traci ws.-elki udział w towarzystwie i w 
miejsce um orzonej,  nowa Ceduła kwitowa pod 
tym samym Numeiem wystawiona i na korzyść 
Towarzystwa na Giełdzie Wrocławskiej sp rze­
daną budzie.

W rocław  i Kraków d. 7 Sierpnia 1845 r.
Dyrekcya Hrakowsko-Góino-Szląskiej 

( l r , )  kolei zeluznej.

Wiatto mości zagraniczne.

—  W arszawa  5 Sierpnia. —
N. Pan udzielić raczył w drodze lask i ,  p. 

Alexandrze z hrabiów Podoskich xięźuie Gie- 
droyó, wdowie po Konstantym x.ęciu Giedroyć, 
radcy S ta n u , vice-dyrektorze Wydziału Admi- 
nislracyi ogólnej w Kom. Rzą S. W . i D., i 
synowi ich , Romualdowi, przez wzgląd na prze­
szło 15 letnią męża i ojca ich s łużbę ,  niemniej 
na stan niedostatni pozostałej wdowy, pensyę 
w ilości r. sr. 357 k, 14 ro cz n ie , z których r. 
s r .  2Ó7 k. 8 5 y 2 dla wdowy do śmierci lub wej­
ścia w nowe związki małżeńskie , a r. sr. 89  
kop. 2 8 |  dla syna.

—  B ruxellu  211 Lipca, —
Królowa Wiktorya przesłała dyrektorowi tu­

tejszego towarzystwa opery f rancuzkiej ,  11)00 
fst. za dwa p rzeJstaw ieuia , na których w Lon­
dynie wraz z mełżonki. m swoiin była obecną.

Belgijska gazeta medyczna dunosi, źe pod­
czas wielkich upałów w czerw cu i na począ­
tku b. ni., zaszły w szpitalu wojskowym An­
twerpii dwa bardzo charakterystyczne i śmier­
telne przypadki cholery azyatyckićj.

’ — Miinchen 30 Lipca. —
Z powodu oczekiwanego przybycia królowej 

W iktoryi do Bambergu, o trzym ał,  ja k  się do­
wiadujemy, kredencerz królewski rozkaz przesta­
nia tam różnych kosztownych naczyń stołowych.

—  Paryż 20 Lipca. —
Courier de M arseille  donosi, źe listy han­

dlowe z Tunis nic nie wspominają o wydaniu 
wojny przez Beja tripolitańskiego , lubo w tym 
względzie wynurzają obawę. Tenże dziennik 
zawiera list ze Sm yrny , który donos., że szko­
da z pożaru «v Smyrnie wynikła wynosi około 
50,OOl),UOU fr.

Eugeniusz Sue zamyśla odbyć podróż do 
Niemiec,

Z okoliczności uroczystości lipcowych Quo- 
tidienne ogłosiła następujące porównanie położe­
nia finansowego Frariryi:

Od roku 1814 do 1820 t\ miała restauracya

dochodów . . . 15 ,911 ,135 ,625  fr.
wydatków . . . 15 ,931 ,403 ,697  «

deficit . . . . 20 ,273,072 « "
Od 1830 do 1845 r. miał rząd lipcowy 

dochodów . . . 16,179.299,523 fr.
wydatków . . . l ( i ,761 ,401 ,565  «

denek . . . 5 b 2 ,102,042
—  Londyn  26 Lipca. —

M orning H erald  ogłasza depeszę lorda A-
berdeen do posła angielskiego w Rio Janeiro, 
zawiadomiającą go o zamiarach rządu żądania 
od Parlamentu sankcyi użyć się mających środ­
ków przeciw poddanym brazylijskim, zajmują­
cym się handlem niewolnikami.

Donoszą z Jamajki (z  d. 23 czerw ca),  że 
budowa kolei żelaznej tak daleko już tam po­
stąpiła , iż spodziewają się otwarcia jej na dzień
1. października. Pierwszą przybyłą z Anglii lo­
komotywę powitał lud radośnemi okrzykami.

Giooe mniema , że owe mnóstwo nowych, 
w części już przyjętych projektów do kolei że ­
laznych , szkodliwy wpływ wywrze na obieg 
pieniężny, dodaje je d n ak ,  iż zagraniczne kole­
je  że lazne ,  w których ma udział tylu angielskich 
kapitalistów, doznają tego wpływu jeszcze w 
wyższym Siopniu.

—  M adryt 22  Lipca. —
Nagle postanowienie dworu udania się do 

Walencyi zamiast do Saragossy, uważane tu  
j e s t ,  zwłaszcza przy znanym wstręcie młodej 
królowej do wszelkich podróży morskich, za złą 
oznakę stanu umysłów w wyższej Katalonii, 
przez którą wypadałaby droga do stolicy 4 r ra -  
gonii.

W edług doniesień z Barcelony z d. 17 b. 
iu. spokojność w Katalonii nie została jeszcze 
całkiem p rzyw rócona ,  a Jenerał Concha w yru ­
szył powtórnie w pole, podobno ku równinom 
Tarragony, które równie mają być niebezpieczne, 
jak wyżej położone okolice.

Salvalor Zea Eermudez, poseł hiszpański 
przy dworze bruxelskim , znany pod imieniem 
hr. Colo.dbi (żona jego jest córką byłego h a n ­
dlarza win Colombi, w Petersburgu), otrzymał 
od Jenerała Narvaez rozkaz udania się do wód 
w Spaa i E m s,  aby w /badać zdanie polityków 
niemieckich względem zamęźcia królowej. Rząd 
madrycki dowiedział s ię ,  że dostojne osoby i 
znakomitsi dyplomatycy zjadą się tego roku u 
wspomnionych wód.

Ro%nittiiości.

Radosne obwieszczenie urzędowe rozesłane 
z Pekinu po całem Państwie Niebieskiem dnia 
szóstego księżyca roku dziewiątego  »Blasku 

Rozumu . « *)
„ N i e j a k i  , n a r ó d  p o c h o d z ą c y  z p l e m i en i a  Z a -

*) Dao  guan  , * blask r ozumu « albo » b l ask  r o zu m u  
p ra wa  « to j e s t  f blask chińskie j  fi lozofi i :  lal t  się 
n a z y wa  u r zędownie  panowanie  t eraźnie j szego Z ł o ­
t ego Smo ka  , czyl i  Sym* N i e b a , to j es t  , bogdo-  
ckaiia , —  c esa r za  chińskiego.
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c h o d n i c h  L e s z i c h , n a z y w a n y  I n g i l i , b i e d n y ,  n i e -  
m a j ą c y  z i e m i ,  ż y j ą c y  n a  m a ł y c h  i w i e l k i c h  s t a t ­
k a c h  i w a ł ę s a j ą c y  się b e z u s t a n n i e  ( j a ko  nie  m a j ą ­
c y  s t a ł y c h  s i edz i b)  p o  wie lk i e in  m o r z u ,  n a r ó d  z o ­
s t a j ą c y  p r z e d t e m  p o d  w ł a d z ą  S y n a  N i e b a ,  p a n a  
■wszech ś w i a t a ,  w i e r n y  w  w y p ł a c a n i u  j e m u  nie 
w i e l k i e j  d a n i n y  i a k u r a l n i e  t a k o w ą  w n o s z ą c y  p o ­
d ł u g  u s t a w y  o c e r e m o n i a c h ,  w i n s z u j ą c y  na  k a ż d y  
n o w y  r o k ,  i k t ó r y m  z ł o t y  s m o k ,  n i ech  ż y j e  dz i e­
s ięć t ys i ęc y  l a l ! — l i l u i ą c s i ę  n a d  j ego n ę d z n e m  ż y ­
c i em , na j l i t ośc iwie j  d o z w o l i ł  p r z y b y ć  d o  m ia s t a  
G u a n - d u n - f u ,  nacze j  K a n i o n u ,  z w a r u n k i e m ,  a -  
ż e b y  ci n ę d z a r z e  mogl i  się u t r z y m a ć  tain z p r z e ­
m y s ł u  , j ak i  p o s i a d a j ą ,  u p o w a ż n i a j ą c  m i e s z k a ń c ó w  
tej  części  p o d n i e b i e s i a  , o d s t ę p o w a ć  im za p i e n i ą ­
d z e ,  z e p s u t ą  i n i e z d a t n ą  rio u ż y t k u  h e r h a t ę  ;  n a ­
r ó d  t en  , n i ew d z i ę c z n e  dz i ec k o  z ł e g o  d u c h a  , w k r ó t ­
c e  p o l e m  z b u n t o w a ł  się d l a  t e g o ,  ż e  S y n  Nieba  
U z n a ł  w ł a ś c i w e m  p r z y k ł a d n i e  u k a r a ć  j ego  w o d z a  
Za t a j e m n y  d o w ó z  p . z e k l ę t e g o  z i e l s k a ,  n a z w a n e g o  
o p i u m ,  w  g r a n i c e  śi o d k o  w e g c  **) p a ń s t w a .  Z b u n ­
t o w a n i  r z ec z e n i  Z a c h o d n i  Le s z i  i nacze j  I n g i l i ,  z 
n i e s ł y c h a n ą  z u c h w a ł o ś c i ą  o d w a ż y l i  się n a p a ś ć  na  
mi a s t o  G u a n - d u n - f u ,  i naczć j  k a n t o n , o w ł a d n ę l i  je 
i w y e g z e k w o w a l i  o d  m i e s z k a ń c ó w  tego mi as t a  d w a ­
naśc i e  m i l i on ó w  ł a n ó w  s r e b r n y c h , p o ś w i ę c i w s z y  
n a  p a s t w ę  p ł o m i e n i  n i e z w a l c z o n ą  f lotę  Z ł o t e g o  Sino  - 
k a  i p r z e s t r a s z y w s z y  na ś mi er ć  swoi  ą u p o r c z y w o ­
śc i ą  m i e s z k a ń c ó w  o k o ' i c z n y c b  i ż o ł n i e r z y  t am p r z e ­
b y w a j ą c y c h ,  n i e  m a j ą c y c h  s p o s o b u  d o  n a l e ż y t e j  
o b r o n y  o d  t ego  n i ec z y s t eg o  p l emi en i a  i n i e u m i e j ą -  
c y c h  z n i m w o j o w a ć .  f’o o t r z y m a n i u  wi a d o mo ś c i  
o t ak i em z d a r z e n i u ,  Z ł o t y  S m o k  r a c z y ł  p r zy j ść  
d o  t a k i eg o  s z a l e ń s t w a ,  że  s ł o ń c e ,  k s i ę ż y c  i zi emia 
z a d r ż a ł y  ze s t r a c h u ,  r a c z y ł  oddz i e l i ć  c z ę ś ć  s w o ­
jej  n i epo j ę t e j  s i ł y ,  i p o s ł a ć  j ą  n a  p o ł u d n i e  z n a j ­
s u r o w s z y m  r o z k a z e m  a b y  w y k o r z e n i ć  d o  s z czę t u  
b u n t o w n i c z e  p l e mi ę  Z a c h o d n i c h  L e s z i c h ,  n a z y w a ­
n y c h  I n g i l i ,  w s z ę d z i e ,  gdz i e  się to  z n a j d u j e ,  a że  
ś r o d e k  t e n  — j e d y n y  n a  u ś mi e r z en i e  g n i e w u  j ego,  
t a k  n i e b e z p i e c z n e g o  d l a  ca ł oś c i  w s z e c h ś w i a t o w e j ,  
p r z e t o  p o l r z c b n c m  b y ł o  d o ł ą c z y ć  k o r z y s t n e  r a d y  
o w o j s k o w y c h  w y b i e g a c h  , s k u t k i e m  k t ó r y c h  w y ­
p a d a ł o  w y p l e n i ć  t y c h  c z a r t ó w ,  a w y c z e r p a n y c h  
z ji go w s z y s t k o  w i e d z ą c e j  m ą d r o ś c i ,  k t ó r e  b y ł y  
n a s t ę p u j ą c e :  i )  Pl emię  Z a c h o d n i c h  L e s z i c h ,  na 
p o z ó r ,  z u c h w a ł e  i n i e u s t r a s z o n e ,  wi e l e  się c h e ł ­
pi! s w o j ą  w a l e c z n o ś c i ą  . i t y m  s p o s o b e m  p r z e s t r a ­
s z a ł o  w o j s k a  g ua n  d u ń s k i c h  o k o l i c ;  l ecz k a ż d e m u  
W i a d o m o ,  k t o  z b a d a ł  wi e l ki  p i e r w i a s t e k ,  ż e  m ę ­
s t w o —  nic  i n n e g o  nic jest  j ak  p ł a s z c z ,  k t ó r y m  
p o k r y w a  c z ł o w i e k  s w ó j  w e w n ę t r z n y  st rai  h i s k ł o n ­
n o ś ć  d o  l ę k l i w o ś c i :  i d l a  t e g o ,  p r z e d  s p o t k a n i e m

““) G  ch i ńczyków czylo p r z y  s t o l ac h ,  czy  g d z i e ­
k o l w i e k ,  zawsze  ś rodek j e s t  p ryncypa lncm miej ­
scem.

Doniesienia
Nro  4086.

TIUBUNAŁ 
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iastu Krakowa i  Jego Okręgu.
Na skutek wniesionej prośby przez P, An­

drzeja Woźniakowskiego o przyznanie mu spad­

się z p o w s t a ń c a n . ' , n i e z w a l c z e n i  ż o ł n i e r z e  p o d n i e -  
bies ia  p o w i n n i  j eden  d r u g i e m u  w y m a l o w a ć  na t w a ­
r z y ,  t u s z e m ,  o k r o p n e  w ą s y ,  o p r o w a d z i ć  o c z y  s z e -  
r o k i e m i  c z e r w o n e m i  k o ł a m i  i w o g ó l n o ś c i ,  z a m a ­
zać  t w a r z  c a ł ą  t ak  , a ż e b y  n i e  m o ż n a  b y ł o  s p o j -  
r z y ć  b e z  z i .d r zen i a  o d  s t r a c h u ,  a p r z y  s p o t k a n i u  
się a b y  k a ż d y  w y k r z y w i a ł  us t a  i s z c z ę k i ,  o r a z  
m a c h a ł  r ę k a m i ,  n o ga mi  i c a ł y m  k o r p u s e m  , w s k u ­
t e k  c z ego  n i e p r zy j ac i e l a  o ga r n i e  t r w o g a ,  z b i e d n i e ­
je i n i e  ośmiel i  się pó j ść  dalej .  2) L u d z i e  w i e l k i e ­
go  z a c h o d u ,  s z cz e g ó l n i e j ,  ich ż o ł n i e r z e  s ą  r z e c z y ­
wi śc i e  n a d z w y c z a j n e j  s i ł y  i w z r o s t u  , l ecz  ż e  s ą  
b i e d n i  i nie m a j ą  d o s t a t e cz n e j  i lości  j e d w a b i u  i 
b a w e ł n y  w  s w o i c h  z i m n y c h  k r a j a c h ,  p r z e t o  o d z i a ­
ni  w  t ak i e  w ą z k i e  s p o d n i e ,  ż e  r a z  u p a d ł s z y  na  
z i e m i ę ,  nie s ą  j u ż  w  s t a n i e  p o d n i e ś ć  s i ę ,  bez p o ­
m o c y :  d l a  t ego  n i e u s t r a s z e n i  ż o ł n i e r z e  p o d n i e h i e -  
sia , w s t r z y m u j ą c  zac i ę t ego  n i ep r zy j ac i e l a  za p o m o ­
c ą  w y ż e j  o p i s a n y c h  w y b i e g ó w ,  p o w i n n i  się s t a r a ć  
r o z m a i c i e ,  o a p a d h j ą c  p o  pi ęc iu  i s ześc iu  r a z e m  n a  
j e d n e g o  p r z e k l ę t e g o  I n j r i l i ,  p o r y w a ć  go za nog i ,  
a j eże l i  m o ż n a  to  n a j be z p ie c z n i e j  z t y ł u  , i p o -  
w  ,.lić na  z i e m ię ;  w t e n c z a s  on j uż  n i e s t r a s z n y ;  i n o -  
z n a  go p r z e k ł u ć  — z a r z n ą ć  i z n i szczyć  d o  szczę tu .  
W i e l k a  m ą d r o ś ć  t y c h  n a u k ,  p o c h o d z ą c y c h  w p r o s t  
z j a s p i s o w e g o  r o z u m u ,  w k r ó t c e  b y ł a  d o w i e d z i o n ą  
w  c zy n i e  i u s p r a w i e d l i w i o n ą  s k u t k i e m  n a j p o m y ś l ­
n i e j s z y m . — T r z y m a j ą c  się ściśle d a n e j ,  n a u k i  m e -  
z w a l c z o n r  s z e r e g i  p o d n i e b i e s i a ,  p o d  d o w ó d z t w e m  
o s t r o ż n y c h  i g o r l i w y c h  w o j e w o d ó w ,  bez  ż a d n e j  
s t r a t y ,  nie  t y l k o  w y k o r z e n i l i  z ł o w r o g i e  p l e m ię  Z a ­
c h o d n i c h  L e s z i c l i ,  Ingi l i  n a z y w a n y c h  , z G u a n - d u n  
fu  i i n n y c h  o k o l i c ,  a l e  n a w e t  zn i szczy l i  go  na za w -  
sze  w s z ę d z i e ,  na m o r z u ,  w  I n d y i  i na w i e l k i e j  
w y s p i e  z a c h o d n i e j , k t ó r a  b y ł a  g ł ó w n ą  p o d p o r ą  
tej  t r z o d y  b u n t o w n i c z e j  , z a b r a w s z y  d o  n i e w o l i  
j ego  k r ó l o w ę  i o t r z y m a w s z y  w  l i a d g r o d ę  w i e l k i c h  
c z y n ó w  n i eo b l i c z o n ą  z d o b y c z  w  h o g a c l w a c h  , s k r a ­
d z i o n y c h  p r z e z  to p l em ię  n i e g o d n e  n a  b r z e g a c h  
ś r ó d z i e m n e g o  p a ń s t w a .  O  j a k o w e m  s ł a w n e i n  w y ­
d a r z e n i u ,  j ak r ó w n i e ż  o z u p e ł u e m  w  s k u t e k  t e g o  
u śm i e r z e n i u  g n i e w u  S y n a  N i e b a ,  z a w i a d a m i a j ą  się 
w s z y s c y  j e m u  w i e r n i  n i e w o l n i c y ,  d l a  n a p e ł n i e n i a  
i ch  s e r c  z u p e ł n ą  r a d o ś c i ą  i d l a  zan i es i en i a  w i n ­
n y c h  m o d ł ó w  d u c h o m  n i eb a  i z i emi .  N i e c h  ż y j e  
dzi es i ęć  t ys i ęc y  lat !" '

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
O d dnia  11 do dnia  12 S ierp n ia .

H r e b e n d a  Pio t r  , T a b a c z y ń s k i  J ó z e f ,  P l e n d u s  
F e l i x ,  S t r i c k c r  J u l i u s z ,  z Po l sk i ;  - -  P r z e m y s k i  
F ra n c i s z e k  ob . ,  W o s i ń s k i  I z y d o r ,  K r z y t e ł  M a u r y ­
cy, .  z Ga l i c y  i.

f  j f y je c h a l i  z K r a k o w a .

Bie l ska  Domice l l a  o h . ,  P us z e t  F r a n c i s z e k ,  d o  
Po l sk i ;  L u b k o w s k i  R o m a n ,  T a n z e r  A n t o n i ,  d o  
Ga l ic y  i; —  S z a b o  K a r o l ,  T s c s h i d a  Ma teusz ,  d o  P ru s s .

Urzędowe.

ku po żonie jego ś. p. Maryannie z Krzyslkie. 
wiczów pozostałego, a w szczególności z sum. 
my złotych polskich 3400 gr. 10x/% na kamie, 
mcy przy ulicy Żydowskiej pod L. 396 pod po. 
zycyą 9  umieszczonej składającego s i ę , po wy. 
słuchaniu wniosku Prokuratora , na zasadzie a r .  
tykułu 12 ustawy bypotecznej z roku 1844 w zy.
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v a  wszystkich prawa do powyższego spadku 
mieć mogących, aby z takowemi do T rybuna­
łu w przeciągu miesięcy 3 zgłosili s ię ,  w p rze ­
ciwnym bowiem razie spadek w mowie będący 
obecnie zgłaszającemu się P. Andrzejowi W o ­
źniakowskiemu przyznanym będzie.

Kraków d. 22 Lipca 1843 r.
Pr e z e s

M a j e r ,

( 3 r . ) '  Za Sekr. R. Reklewski.

P is a r z  T r y b u n a ł u .

W olnego Niepodlegli go i ściśle Neulrwlnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iź na ż ą ­
danie Moryanny Ujejskiej wdowy i Obywatelki na 
Smołińsku przy Krakowie pod L. 199 mieszka­
jące j  , sprzedany zostanie przez publiczną licy- 
tacyą w drodze przymuszonego wywłaszczenia 
doin zw any na Piwnicy w Parafii Sgo Florya- 
na w  Gm. VII. Kleparz pod L. 32 stojący wła­
sność Cechu Rzeźniczego s tanowiący, frontem 
od południo naprzeciwko domów Porębskiego 
Nro 47 i Męckiego Nro 46 stojący, od zacbo- 
dn z ulicą Piwną graniczący, od północy na­
przeciw domu Nro 34 Franciszki Efurkiewjeżo­
wej , a od wschodu naprzeciw domu Nro 31 
Heleny Manowskiej sy tuow any, cały o piętrze 
murowany z piwnic i strychu składający Się.

Zajęcie powyższej nieruchomości dopełnione 
zostało przez Komornika Dziarkowskiego pod 
d. 19 Stycznia 1844 r. na satysfakcyą summy 
złp. 609 gr. 1 0 |  z procentem po 3 / '100  od dnia 
13 W rześn ia  1841 r. oraz kosztów należących 
się i takowe do akt hypotecznycb tejże realno­
ści wniesione zos ta ło ,  zaś warunki Iicytacyi i 
cena pierwszego wywołania wyrokami T rybu­
nału z dnia 6  Maja i 4 lipca b. r .  zapadłym u- 
stanowione są nas tępujące:

1) Cena szacunkowa realności pod L, 32 w 
Gm. VTI. Kleparz przy Krakowie stosownie do 
wyroku Trybuuału z dnia 6  Maja b. r. ustana­
wia się na pierwsze wywołanie w summie złp. 
10 ,598  gr. 14 która w braku licytantów na 
trzecim terminie liry tacyi do 2 / 3  części to jest 
do summy złp. 7065 gr. 18 zniżoną zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży na r adium 
1 / 1 0  część summy szacunkowej to jest kwotę 
złp. 1059 od której jedynie Maryanna Ljejska 
licytacyą popierająca jes t wolna.

3) Nabywca zapłaci wszelkie kaszta licyta- 
cyi do rąk i za kwitem Adwokata sprzedaż po­
pierającego, a to po prawomocności wyroku 
też koszta zasądzającego.

4) Równie nabywca zapłacić będzie obowią­
zany podatki zaległe jeżeliby się jakie okaza­
ły ,  stosownie do przepisów prawa tudzież o- 
płacać będzie procent 5 / 1 0 0  od daty nabycia

od widerkauffów przy realności pozostających 
się nie czekając skutków klassyfikacyi.

5) Wypłaty warunkiem 2, 3 , i 4  licytacji 
w y ra ż o n e , nabywca potrąci sobie z ceny wy- 
licy tow anej, resztująca zaś cena szacunkowa 
pozostanie przy realności,  z obowiązkiem pła­
cenia procentów po 5 / 1 0 0  aż do wypłaty ta­
kowej za assyguacyami Sądowemi po prawo­
mocności wyroku klassyfikacyjnego.

6) Niedopełniający któregokolwiek w arunku  
nabywca utraci vadium  na korzyść sprzeda'! 
takową popierającego, i oprócz u g o  nowii li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo j e g o ,  a 
nigdy na korzyść ogłoszoną będzie.

7 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanow ­
czym przysądzinio o 1 / 8  część ceny wyliey- 
towanej więcej zaofiarował takową obowiązany 
je s t  złożyć w Depozyt Sądowy i dopełnić for­
malności w  tym względzie prawem przepisa­
nych.

8) Po dopełnieniu w aru n k u 2, 3 i 4  nabyw­
ca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszel­
kie dochody z nabytej realności do niego nale­
ż e ć 1 będą, z oDowiązkiem jednak dotrzymania 
mieszkańców do kwartału.

Do tej iicytacyi wyznaczają się t rzy  ter-  
mina:

1. na dzień 16 Październ !*a )
2. na dzień 19 Listopada 5> 1845 r.
3. na dzień 19 Grudnia )

Sprzedaż rzeczonej nieruchomości odbywać 
się będzie na Audyencyi publicznej Trybunału 
w Krakowie w gmachu Władz Sądowych przy 
ulicy Grodzkiej pod L . 166 o godzinie 10 ra­
no zaczynając ,  a to za popieraniem Adwokata 
Kicszczyńskiego 0 .  P. JVl. w Krakowie przy 
Głównym Rynku pod L. 29 zamieszkałego.

W zyw ają  się przeto na takową licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający a oprócz szczegó­
łowo wezwanych wierzycieli hynotecznyćh w szy ­
scy prawo rzeczow e mający, aby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym terminie Iicytacyi zło­
żyli ńa Audyency.i Trybunału wszelkie tytuły 
swych praw i wierzytelności z wykazem mia- 
nych prelensyi i ustanów ienieui Ad wokata. Akta 
tej Iicytacyi dotyczące są każdego czasu do 
przejrzenia w  biórze Pisarza TryDunału W yd. 
ligo złożone.

Kraków dnia 6 Sierpnia 1845 <r.
Janicki.

Dojiiesieiiie prywatne 

Z y g m u n t Zjeisel
DENTYSTA Z WIEDNIA

mieszka przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrcm 43 na pierwszem 
pię trze .  (25 r ^


